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| mona słowiańskie: Dziś Rudzynia św., jutro Jordana św. 
w fyromadzenia: Posiedzenie członków wydziału kasy poży* 
kowej Towarzystwa dobroczynności, (Gmach Towarzystwa 
Wa Krak. Przedm —6 po południu.) — Półroczna sesja obrachun= 
M8 "zgromadzenia krawców. (Kancelarja zgromadzenia, 
- ęjodowa 21—5 po południu.) — Posiedzenie członków sekcji 
bej. Towarzystwa przemysłu i handlu: (Gmach Muzeum 
Tzęmysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—7'/4 wieczorem.) 
ólne zetranie członków Warszawskiego oddziału Towarzy= 

ż pra ochrony zwierzyny i racjonalnego zapewni (Lokal 
"tales koce w b. pałacu Blanka przy placu Teatralnym—8 
czorem.) 
p stawy: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.» 
zedm. M 15—od 10-ej rano do Śrej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta, (Hotel Furopej:hki— od 10-ej ynno do 
bie wieczorem.) — Wystawa obrazów epółki malurzy i rzeź 
i iarzy, (Nowy- Świat N 66—o0d 10-ej ano do7!/, wieczo= 
| tem, )— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę* 
dzielniczego, (Gmach Muzeum przemyslu j rolnictwa na 
ak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wej- 
ście bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, ziożona z przeszło 
1.000 okazów, przywiezionych pzez p. Leopolda Janikow= 
tkiego z południowoszachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
ge słu i rolnictwa ua Krak,-Przedm., 66—o0d 10-ej rano do 

o południu.) A > 

PA zyty: ków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
at" DJa orlon 4 . Edmunda Jankowskie- 
owarzystwa, Chmielna 


rogiwi WoTwi%tGi El 


łaproszunych pogadanka popularna 
la dziedziny owocarstwa, (Lokal 
4—8 wieczorem.) 

' Koncerty: Koncert orkiestry włościańskiej pod dyrekcjn p. 

Tola Namysłowskiego na dochód ubogich cyrkułu IX go 
ag e. (Teatrzyk „Bellevrue” przy ulicy Chmielnej — 

zoraAm, f U 3 

l yete: Let ni: dziś „Aida” (z udziałem -panny Klary Cor» 

ha oraz p, Maurycego Bruszewskiegoj; jutro „Mar a Gau- 
no (trzeci występ gościnny pami Heleny Modrzejewskiej — 
gap Ament N ILI-ci, przedstawienie 1-sze); — R oz m ai to - 
ICE dziś „Półówiatek”; jutro „Prelegent”, oraz „Miód kaszte» 
Ańsjj”; — Mały: dziś „Szalony pomysł”; jutro „Zemsta nie- 
Perza”, (71/; wieczorem.) 
ód zoologiczny: ulica Bagatela.. (Otwarty codziennie od 
Jano do wieczora, ) 

Lomiard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
pstawy znajduja sią na dzień 16-ty b. m. rs. 1881 kop. 19. 
Bcżyczki wydawana będą, Wykup i prolongata uskute: 
e iają się od 9-oj rano do l=ej po południu.) 


| Przeciw dewastacji, 


Donoszą nam z prowincji, iż dyrekcje szczegóło- 
e, otrzymały zlecenie naczelnych władz Towarzy. 
wa kredytowego ziemskiego co do przedsięwzięcia 


E mtłów spolecznych. 


POWIESÓ 
Michała Baluckiego. 


(Dalszy ciąg.) 


1 "Ona pobiegła na górę, on został w sieni i czekał, 
lk patrzony bezmyślaie w płomień gazowej lampy, 
Stóra oświecała schody. Przez desenie przezroczy - 
6 na matowych szybach drzwi widać było kwiaty 
a schodach, dywany, na ścianach lustra, słowem 
rzępych, który Antkowi nasunął uwagę, że ten wuj 
“Marysi musi być w istocie bardzo bogatym. 
otem zaczął zastanawiać się nad tem, że choć już 
ut miesięcy zna się z Marysią, jeszcze tego wuja 
lig y nie widział; nie przyszło mu nigdy ną myśl 
jaDYtać, jak się nazywa, czem jest. Tak go to ma. 
q bchodziło. Wiedział jtylko, że jest stary nu- 
kę” mantyka, i to mu wystarczało. Nie był cie- 
awy wiedzieć więcej. 
ke teraz; znalazłszy się tak blisko niego, był cie- 
jeg i dowiedzieć się, jak się nazywa ten wuj, czem 
est właściwie, jakie stanowisko. zajmuje. S 
j nosé ku temu łatwa, bo w bramie, oparty o ścianę, 
t stróż, i emokając krótką fajeczkę, patrzał od 
“zast do czasi na spacerującego po sieni. 
ż Był to ten sam stróż, Maciej, który dawniej słu- 
„ył w tej kamienicy; przyszedł do niej teraz drugim 
Rawrotem, w tym samym kożuchu, tylko, że łat na 
przybyło więcej, Głowę już jakby kurzem 
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| nie dóbr - przeciw rozmyślnemu ich niszczeniu. 
| Pomiędzy środkami, zaleconymi do wykonania, są 
| następujące: 

brach jedynie stowarzyszonym lub delegatom tak- 
sowym, znanym. dyrekcjom. szczegółowym z gorli- 
| wości i dokładności w wykonywaniu przyjętych na 
siebie obowiązków, 

| 


b 


W braku takich osób delegowani być mają radco- 
wie do pełnienia pomienionych czynności. 

2. Należyte informowanie delegowanych, że o za- 
prowadzonym dozorze należy jednocześnie zawia- 
domić sołtysa 1 wójta gminy, że protokół czynności 


obejmować powinien opis budowlii całego stanu 
oddawanych, że dozór powierzać należy osobie na 
poruczone przyjmuję. 

4. Wydanie polecenia ‘delegatom taksowym, aby 
samych 1adeów, "w razie  úžnatoj przez dyrekcje 
dowych i admini- 
R w razach konie- 

cznych. 
protokulu delegowanego do tej czynności. 
cej konkurencję do kupna wstrzymuje. 


dóbr, tudzież wyszczególnienie inwentarzy żywych 
| zaufanie zasługującej, od której nadto ściągnięta 

3. Zawiadomienie bezzwłoczne naczelnika powia- 
przekonywali się osobiście o wykonywanym nadzo- 
szczegółowym. 

„6, Wzywanie pomocy władz 

4. Składanie raportów dyrekcji głównej o zapro. 

rodki te mają zapobiedz przysądzaniu dóbr na 
| -= WIADOMOŚCI BIEZĄCE, 


i martwych, oraz innych przedmiotów pod dozór 

być powinna deklaracja na piśmie, że obowiązki 

ta o zaprowadzonym dozorze, 

rze i składali o tem co miesiąc raporty dyrekcjom 
“5. Kontrolowanie wykonywanego nadzoru przez 

szczegółowe potrzeby. 

stracyjnych w właściwym cząsi 

wadzonym dozorze szczególnym, przy dołączaniu 

własność Towarzystwa, dewastacja bowiem najwię- 
. = Birż, wied. denoszą, iż kwestja unieruchomie. 


nia działów włościańskich będzie rozstrzygnięta 
w ciągu sesji bieżącej rady państwa. 


rzysypaną i zgorzkuiał jeszeze więcej, zdziwaczał, 
o został sam, jak ten palec, na świecie: żona mu 
umarła, dzieci powymierały co do jednego, choć ich 
miał kilkoro. A tam na górze, u tych państwa, jeden 
był tylko dzieciak wymokły i uchował się, był na- 
wet przy ułanach, gdzie jako oficer natracił niema- 
ło pieniędzy, a teraz żeni się bogato. Pan starszy, 
choć mu coś w krzyże wlazło i chodzi jak połamany, 
jeszcze za dziewczętami pożądliwem okiem pogląda 
i jeździ sobie do kąpiel, Bóg wie gdzie, i używa ży- 
cia; a pami, niby to żoua jego, choć od tylu lat 
kwęka i narzeka, żyje przecież dotąd i bawi si 

kuzynkiem swoim, który na tej służbie utył, ale 


wyłysiał, x ; 
Macieja to gryzło i gniewało, patrzył z'tajoną za- 
wiścią na tych ludzi, że im się tak wszystko powo- 
dzi, i mruczał sobie, że niema ad z ra Rej 
i tę je jak wół, nie ma zadn 
świecie, bo on, choć pracuje jak w hit: WOK, 
| 
| 


przyjemności, prócz tej fajczyny i słe-żeby 


na którą chodził rrr! do sklepu, 
się upić, jeno zalać robaka. róż, ? 

1 torka Wióświć wrócił od tej swojej pocieszyciel- 
ki, oparł się o bramę i ga ił się bezmyślnie na ulicę, 
to znowu na tego jegomościa, co po za nim pO sieni 
spacerował. y < 

Autoś zbliżył się do niego. 

— Wyście stróż w tej kamienicy? : : 

— No, abo co? — spytał lekceważąco, wyjąwszy 
ust i spłuwając przed siebie, 


| fajkę z ten pan z pierwszego piętra? 


| -— Jak się papoa | 
stróż popatrzył na niego, c 

d batarak czy powiedzieć co, czy mie, a potem 
ekk n 

rze dno pan kpić z takich, jakoś sam Widzisz 


1. Powierzenie szczegółowego dozoru w do- 


chwilę milezał, jakby 


> Dnia 31 stycznia (12 rutego) 1891 r. 
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OGŁOSZENIA 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na. 
stę e raz 20 kop. 4 

ekrologja: za jedos wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia „w dodatkach poranuych nie 
zamieszczają się, A 

Ogłoszenia i prenumerata 
gozyjmujo kantor aodziennie od 

-ej rano do S-ej wiecz, w nie- 
dziale i święta od 10 do 1 w poł 


peig; ulaljii Gaudent, schód słońca o godzinie 7-ej minut | schód księżyca o godzinie 8 minut 88 r. Poniedziałek; Juljanai Juljannv 
1 Piątek: Juljana Mącz. | Zachód z k 4-ej „ 2 Zachód = w 6 minut 58 w. Wtorek; Sylwlna Bisk 

P gybota: Walentego K. M, Długość dnia godzin 9 a” 84 | Wysokość wody na Wiśle.stóp 4 cali 5. Środa: Symeona B. M. 
a= edziela; Faustyna M, Przybyło „ R 1 7 | Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 4° R, | Ozwartek: Konrada Wyzn, 


edakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.—Eclefon Redakcji nr. 268:— Telefon Administr. 513 


= Według informacji Birż. wied. kwestja wprowa- 
dzenia biletów ekonomicznych i powrotaych (Rund - 
veise i Retourbillets) na kolejach zostanie rozstrzy- 
gniętą dopiero po ukończenia obecnego zjazdu przed: 
stawicieli kolejowych, na którym najprzód opraco- 
wane będą główne zasady umowy pomiędzy zarzą- 
dami oddzielnych kolei. 


"= Szczegółowo opracowany w ministerjum spra- 
wiedliwości projekt uproszczonej procedury w spra» 
wach wytoczonych na podstawie weksli i tak zwa” 
nych dokumentów bezspornych, przedstawiony świe- 
żo został radzie państwa. Jak się zdaje, projekt ten 
uzyska wkrótce sankcję. 


= Ze względu na bezpieczeństwo, w celu zapo- 
bieżenia nieszczęśliwym wypadkom z ludźmi, co się 
już często w ciągu teraźniejszej zimy, wskutka. ża- 
marzania błota i śniega w miejscach komanikacyj 
pieszej zdarzało, p. o. oberpolicmajstra poleca odno- 
śnym organom policji rozciągnąć baczny nadzór, aby 
te miejsce tak pay e domów, jak i w podwórzach, 
tudzież schody przed kościołami, schody kuchenne, 
wejścia do sklępów i magazynów utrzymywane były 
w należytym porządku i po oczyszeżaniu każdorazowo 
należy je posypywać piaskiem; schody froutowe 
winny być ze śniegu strząsanego z obuwia jak naj- 
częściej zamiatane. 


= Poczynając od dzisiaj restauracje i bawarje,. 
w których pódczas karnawału handel był dozwolo-- 
ny w nocy, winhy być o godzinie 12-e; zamykane. 


= Z powodu zwinięcia posterauków policyjnych 
na czas zimowy u bram ogrodu Saskiego, swobodnie 
doń wbiegają psy i częstokroć zaczepiają przecho- 
dniów. Magistrat przeto zwrócił się do władzy po- 
licyjnej z żądaniem, iżby poleciła czyścicielom 
miejskim chwytać psy, e ha się w ogrodzie. 


. = Zarząd kanalizacji rozpisał wszwania do zło- 
żenia deklaracyj na roboty malarskie przy budowie 
domów mieszkalnych na Koszykach. Do składania 
ofert zaproszeni zastali pp.: Czajewicz, Grun, Jasiń- 
ski, Pawłowski, Strzałecki i Witkowski, 


= P, prezydent miasta komunikuje nam, -co na- 
stępuje: „Majster cechu rymarzy p. Antoni Zawadzki 
wystąpił do mnie z zażaleniem, iż z ogólnych fundu- 


gol Przyprowadza mu panny i niby nie wie, jak się 
nazywa. Śpicyfinder* Jakeś ciekawy, to idź go się 
spytaj samego. 

Antkowi krew uderzyła do głowy z oburzenia na 
taką lekceważącą odpowiedź. Był pewny, że stróż 
pijany, i chciał rozprawić się z nim, jak należy, gdy 
drzwi, zamykające schody, z trzaskiem się otworzy- 
ły i wybiegła przez nie żywo Marysia. 

— A co? prawda, że się prędko uwinęłam? — rze» 
kła ożywiona, wesoła, i wziąwszy Antosia pod rękę, 
pociągnęła go na ulicę. 

On nie uważał za stosowne przy niej robić awan- 
turę ze stróżem, odłożył sobie to na inny czas i po- 
szedł z nią w planty; słowa stróża jednak dziwny 
jakiś niesmak zostawiły w jego duszy, myślał nad 


niemi, i treść ich wprowadziła go na pewne podej- 


rzenia o domysły. 3 > 

— Marysiu — odezwał się, gdy ona, nagadawsz 
mu różnych różności, z Kadis ek, do paw nie żyj 
szał, na chwilę odpoczęła, — Marysiu, jak nazywa 
się ten twój wuj? 

—.A tobie na co to wiedzieć? — zapytała, patrząc 
na niego zdziwiona. — Nazywa się stary nudziarz, 
To ci powinno wystarczyć. 

— Zart na stronę, ja chciałbym wiedzieć, 

— Na co? 

— Mam powody. 

— Jakie? 

«= Nie mogę ci powiedzieć 
„— Skoro ty vie możesz powiedzieć, to i ja nie po- 
wiem — rzekła, przekomarzając się z nim. 

Antoś zągryzł wargi i nachmurzył się. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


szów cechowych spełdaweą wydatki, które stosowni. 
do obowiązujących przepisów z funduszów tych nie po- 
winny byćregulowane. Tenże Zawadzki pomieszczał 
w pismąch perjodycznych artykuły polemiczne prze- 
ciwko urzędowi starszych SA rotin iiA rymarzy. 
Po rozpatrzeniu złożonego mi w tym przedmiocie 
wyjaśnienia urzędu starszych, jak również protokó- 
łu ogóluego zgromadzenia członków, przekonąłem 
się, że w czynnościach urzędu, co do wydatkowania 
pieniędzy z kasy cechowej nie okazało się nic niele- 
galnego i przeciwnego obowiązującym przepisom. 
Artykułygwięc p. Zawadzkiego i wniesione do mnie 
zażalenia nia mają siasznoj podstawy.” 


= P. o, oberpolicmajstrą zamieszcza w Gaz, polic. 
następujące ec RA „Stosownie do otrzyma 
nego przezemnie reskryptu JE. warszawskiego jene- 
rał-gubernatora, dozwolono b. obywatelowi powiatu 
łukowskiego, p. Kazimierzowi Lewickiemu, zamiast 
znajdującego się w złym stanie zakładu pszczelni- 
czego pod nr. l.ym w alejach Ujazdowskich, otwo: 
rzyć nowy podobny zakład pod nr. 16-9m w tychże 
alejach, z nieodzownym wszakże warunkiem, aby 
pod żadpym pozorem nię odbywały się tam „lekcję 
i niebyła pobierana od przychodzącej publiczności 
jakakolwiek oplata.” 


= Dziś i jatro, z powo W miesięcznej rewizji ka- 
sy magistratu i lombarda miejskiego czynności bię- 
żących załatwiać nie hędą, Wydawanie pożyczek 
z lombasdzie miejskim rozpocznie się w d, 16-ym 
m. 


= Gazeta sądowa prostuje w ostatńim nuwmórze 
wiadomość, podaną przes Sodna z pism tutejszych, 
o projekcie Bak aa a warszawskiego sądu handlo- 
wego i przyłączenia go do V-go wydziału sądu okrę- 
gowego. 

= okiem warszawskiego sądu okręgowego 
tutejszy Stały mieszkaniec, Jakób sfióń, Tok cy 
40 lat wieku, za samowolne przebywanie ża granicą 
został po pozbawieniu praw stanu skazany na wie- 
czne wygnanie z granic państwa, a w razie powrotń, 
na osiedlenie w Sybecji. 


= W przyszłym tygodnia, 17 go b. m. dr. J: 
Drzewiecki, wygłosi w sali Bać | 6bywatelskiej 
odczyt p. te „Co mówią ð homeopatji, i jakie jest 
jest jej staaowisko wobec nauk ścisłych” dczyt 
odbędzie sią © godzinie 7 ej wiecżorem, 

= D. 24-go z. m. zmarł w Wrocławiu Herman 
Sonevfeld, ojciec znanego niużyka, p. Adolfa Sonen- 
felda, Zmarły dożył 102 lat wieku. 


= Z teatru i muzyki. 

* (Aem.) Wznowionę nam wozoraj dwie naraz 
sztuki, a stało się to dłoii koniecznej zmiany w ob» 
sadzie ról. 

Że Żółkowskiego spuściznę objął w arcywesolej 
farsie Fredry „Oj, młody, młudy” p. Frenkiel, jest 
to zupełnie naturalne, dotychczasowa bowiem dzia- 
alność artysty na naszej scenie zespala go z dniem 
każdym coraz serdeczniej z publicznością, 

Mniej wszelako uaturalnem i przezornem wydaje 
się powierzenie p. Leszczyńskiej roli Zanetta w po- 
etycznym obrazku Qoppego „Przechodzień?”. 

Mówimy nienaturalnem dlatego, że p. Leszczyń* 
ska, grywając od lat jedenastu na naszej scenie, ma 
już indywidualność aktorską %upełńie ustaloną, a 
właśnie iudywidnalność ta bynajmniej jej nie zale- 
eaia do roli, którą wczoraj podjęła. 

P. Leszczyńska ma glos ostry, trudno poddający 
się modulacjom, a już zgoła nie posiadający dźwi 
ku lirycznego—Zanetto wymaga właśnie wiele liry- 
zmu. 

P. L. ma twarz ubogą w mimikę i o wyrazie stałe- 
go niemal uśmiechu—Zanetto wymaga pewnej smęt- 
ności Nadto p. L, grywając wiele ról, właści wych 
swemu temperamentowi, trudno nagina się do od- 
twarzania postaci o rysach zasadniczo przeciwnych 
i oto dlaczego zamiast młodego i poetycznego chło: 
pięcia, widzięliśmy sympatycznego zresztą, lecz pło» 
chego nrwisa, który tyle ma do poezji warunków, 
ile dykcja p. L. do liryzmu skłonności. Starła się 
z figury okalająca ją mgła poetycznego czara imo- 


lancholijoego uczucia, a została szorstkość, powiedz- 


(my szczerze, pogpolitość. Pięknie utoczony i melo: 


dyjny wiersz Coppego ginal j jności 

ał w tej jednostajności 
tracąc wskutku zał ia si „4 
swaj malddzii A amywania się głosu nawet na 


Na zakończenie jeszcze uwaga, iż Za 
ji i : tto mówi. 
do Sylwji, powinien konieezni Derk 4ĉ 
do śleń; nie ry 3 pabliezności zwracać się twarzą 
P, Frenkiel grał w „Oj, młody, młody? 
zrozumieniem postaci. » młody? z zapęlaem 
Publiczność oklaskiwała artystę, a wraz z 
Liidowaą, Ostrowskiego, a aaar p. Wolski 
* Program wczorajszego wieczoru więka 
w Towarzystwie muzycznem odznaczał się pay eys 


tością i bogactwem treści. 


wnie | 


| Garlieki, inżenier, który nałeżać do kómpańj 


ę- 
U 
nim pp, 
ego. | Oto 
i 


„Sprawozdanie z tego interesującego koncertu po- 
damy w numerze wieczornym. o. me ns 
* Chlubnie już zanotowana w Świecie śztuki p. 
Marja Łazarewiczówna, w d. 21-ym b. m. wgstopnjo 
z własuym koncertem, na którym przeds się 
w podwójnej roli pianistki i śpiewacz "BĘ 4 
å R Ł. kształciła się w śpiewie w Berlinie, u 
riĝi, š i WETS 
* Dziś orkiestra Haide i gra na dochód 
instytucji bezpłatnych obiadów dla ubogich IX-gò 
cyrkułu. > 62 jj 


== Na pomnik Moniuszki, 

-. Tak szczęśliwie zapoczątkowana przez Mierzwiń- 
skiego myśl zebrania, funduszu na pomnik twórcy 
„Halki”,  dżięki energji bo) tego i współadziałowi 
zarówno artystów, jak i publiczności, przybrała już 
realniejszę ksztaltya av  — nat” uadf rusi 

Widocznym śladem tych projektów jest kwota 
2,400 rs., zdeponowana przez Mierzwińskiego w Ban- 
ku handlowym. : 

Suma ta powstała z czystego dochódn, jaki przy- 
niósł koncert niedzielny po odtrąceniu wydatków 
w kwocie 990 rg. z ogólnej cyfry dochodu 3451 rs, 

Pozostała część, wraz z pownemi pozostałościami 
od sumy ro chodowej posłuży na udzielenie dotaźaej 
pomocy rodzinie zmarlego twórcy „Strasznego dwo- 
ra”, 

Jest nadzieja, iż kwotę tę zwiększy szósta część, 
jaką pobrała dyrekcja od Thee ft h biletów, wili: 
siono bowiem podanie o wyłączenie koncortü z pod 
tego jodatki. | kk 

zak ostatnie przedstawienia „Halki” wypełnia- 
ją teatr i R zyski dyrekcji... 

Mierzwiński wyjechał dziś do Lublina, gdzie pc 
ráz pierwszy koncertuje, pó powrocie zaś swoim 
w piatek, bezwłocznie ma się zająć podniesioną przóz 
siebie sprawą, której doprowadzenie do skutku leży 
mü na sercu. ZĘ 

Dowiadujemy się, iż usiłowania zdobycia za gra- 
nicą kapitałów na budowę haili centralnej w War: 
szawie nie doprowadziły do pożądanego skutku. 

Wobec tego glówny inicjator tej sprawy, szano+ 
wny budowniczy Jabłoński, iral starania © poru- 
szenie kapitałów krajowych. 

„Spodziewaćby się A brn iż zabiegi dzielnego 
techniką urzeczy wistnione zostaną... 


= Q Afryce. 
Liczbę podróżników pó Afryce pomuożył p. Jan 
, 


słanej przez rząd belgijski, zwiedził Kongo. ki 
Obecnie p. G. powrócił do kraju i pracuje sad 
szeregiem ódczytów „O Afryce”. 
Odczyty będą kolejno wygłaszane w Warszawić i 
na prowiucji, 


== Makaty 


i pasy, 

U wielu osób ERAAN się jeszcze zabytki z prze- 
szłości, których wartość dla niejednego może stano- 
wić majątek. 

Dowodem tego sprzedaż 14-tu makat i 26-iu pa- 
-tó pay znajdujących się w,posiadariu rodzi- 


ny 

Pani S., po śmierci męża dotknięta ruiną majątko= 
my. yiepienele się drogie rodzinae zabytki spie- 
nięży 

Śiestety, u nas w kraju tranzakcja nie pod p ba 
do skutku, z przyczyny, iż nazbyt mało pani S. ofia- 
rowabo. 

Tymczasem ‘handlarz zagraoiczny dał poważtą 
sumę 10,000 rs, i wszystko romat zakupił © 

Nataralnie, iż handlarz dobrze jeszcze zarabia... 


bon Klocki, 

Tradycja klocków wciąż się utrzymuje, 

licznicy warszawscy, zaopatrzeni w drewienka, 
łapy kurze ląb kacze it pu przypinali tę o 
przechodniom, z których naturalnie później się 
śmiano. | 

Zwyczaj pozwa'a przypinać klocki tylko kawale- 
rom i paunom, piekurzystającym z zapust, aby za: 
kosztować słodyczy hymenu. 

Łobuzerja jednak nie odróżnia bęgkówaych i wszy» 
scy są parażeni na swawolę klockową, która często 
przechodzi granicę żartu. 

Tak np. wczoraj kilku paniom wychodzącym zko» 
ciola Wszystkich Świętych poprzypinano klocki, 
umączane poprzednio w jakimś gryzącym płynie, 
zapewoe w kwasie siarczany. 

ć Rzecz prosta, iż okrycia i futra zostały uszko: 
zone. , 


== Na konopie... 
Ludek nasz pragnąc i po karnawale jesżczę się 
bawić, wytworzył sobie oryginalny powo 
chcąe, aby się rodziły konopie, należy % Śro- 
dę Popielcowa tańczyć na konopiach, 
tym celu w różnych okolicach kraju, a między 
anemi pod Warszawą, utrzymuje się zwyczaj zańcie: 


0 m 0 ka a na nk 


Rt, 43 pa kd 
łania w karczmach. k od: 


konopi, na których wezoraj 
bywały się huczne tany. „4; z. + ja st 8 | 
. Naturalnie, iż duchowieństwo x ampon przeciw, ta | 
kiemu nieposzanowaniu przepisów kościoła surowo 
występuje. y . i 
= Ukarany żartównić ... // . „4a 
„Przed kilku dniami do kilkunastu osób: nadesłan0. 
listy, zapraszające na ślub panny X. zp.Y. 
szyscy odrazu poznali. mistyfikację, gi yá noie. 
mång poyotanjeo rowadzi wiaśnie proces z panem 
X. więć 0 ożenieniu się z córką jego nie mogło być. 
mowy, j 
„„Oburzony pan X, z łatwością wykrył autora nige | 
smacznego żartu i pociągnął go dó ddpowiedzi ió | 


ści sądowej. A Zadaj: a: sp M 
trzygnęła się onegdaj u sędziego pó” 


krę 


Sprawa roz 
Autor, p. Z., okązał ABOOAL temi, zawdzięczać 


a 
sę 


ależy stosunkowo łago 
policyjnego. 

==. Ofiar próżności, PIKE 4. 

Przed kilku dniami ostrzegaliśmy łatwowiernych | 
przed wyzyskiem spekulantów paryzkich, którzy, | 
utworzywszy prywatną akademję przemyslu i baue | 
dlu, ściągają członków, naturalnie za opłatą. i 

Ostrżeżen e to dla wielu okazało się spóźnione. | 

Dowodem tego bytność ajenta owół akademji (1), 
tutejszego faktora, u jednego z kapców. . ów wa 

jet pokazywał kupcowi spia 64 ch warszawe | 

skich rzomieśluików i przemysłowców, którzy zło» 
żyli jaż należne opłaty i dyplom$ otrzymali. 

„Za pośrednictwo w tym względzie ajent dostaje 
20%, więc nataraluie stara się o jaknajwiększą 
liczbę członków, dla których posiada gotowe dypło= 
my i tylko wpisuje nazwiska. 

Sądzimy, iż więcej łatwowiernych chyba już dió 
znajdzie, 

eestaboc ej Sożróitota,- Gotów 

6szkańcow w ski zfohó på 

koni z wozem Wartości 800 Te — Pann by dake dwr 
listy żąstawne Towarzystwa kredytowego żiemekiego 6- 
5-ej lit. A. MM 77,174 i 87,800 każdy po 3,000 rs, — Zamib” 
szkałeńu przy ul. Brackiej pod nr 83.im Heńrykowi Kie- 
farze ei. © a sie piąte ej ie nę Ly 
skradżiono z przedpokojń fatto lisy Wartości 100 p A 


j Zuchwało kradzieże. 


na ną karę trzech dni areszt | 


A 


czoraj, po godz. 5 ej po południu, p. A. Starorypińskiemn ` 
z u Bloki, w mE eet dortoóżką ha dworzbe koléi nadw 4 
śl ej, skradziono kuferecz k skórzany, umieszczony pre 
siedzeniem w dorożco, a zawierający gardorobęi t.d i 
Kradzież spełniono na przestrzeni pomiędzy ul. Twardą É 


Nalewkami, pan 8. z żył b 
nią vnia p E A ją bowiem przy ogrodzie Krat 
iocy wczorajszej do p. Ludwika Szyszłowskiego, i 
gdy ten wsiadał w "fr! aby się udać na Avarua hiia 
tersbur>kiej, podszedł jakiś mlody człowiek, prosząc o ndozy? 
tanie adresu ua liście, ponieważ sam nie mógł go odoyfró" 


wać 
; itu 
M s gą przejmie tę prośbę przy świetle latarki do» 


Za tę nyrzejmość zosta? w ton sposób wynagrodzony, iż łotf 
wyciągnął mu z kieszeni futra paczkę, A ina rw py ae pa” 
Poza oł poke 3 dusi ógólem wart ści 500 rs | 

parę minut została dostrzeżone c | 
neey Apak 6żoną, lecz lotr zdołał 
= Robiegane konie. 


P, Teodor Łabęcki jadąc wczoraj sankami z B | 
Szawy, uległ smutnemu padaran A ma kkk 


Furman, zapewne pijan; i 
r z aca © Po DUAN Paścii koala które gwaltownie | 
na kupę kamieni po* 


Sanie przewróciły się, a pan Ł, upadł 
krytą śniegiem. a 
spowodował złamanie nogi i niebezpieczny 


Upadek ten 
szwank krzyża. 


Bea Śędzią pokoja m. Prans mianowano p. Ko’ 
nickiego, dotychczasowego oddzialowego sędzi 
pokoju okręgy brzeskiego. auc 


„+ Z decyzji ministerjalnej sędziowie pokoju: | 
miasta Będzina p. Grieczulew I wiata Miechowa M 
p. Kompaniejcow przeniesieni zostali na takież 'po” i 
sady: pierwszy do Miechowa, drugi do Grójca, 4 


++ Na ochronę. 
W Suwałkach d. 3 b. m, amatorowie dali na dò- | 
chód miejscowej ochrony przedstawienie, złożona 
z jednoaktówek „Chateau-Yqnem” i „Barkaroli 
Gawalewicża, oraż dwuaktowej komedji Korzęgiow: 
skiego „Okrężne”, m 
Rezultat materjalny art it "był bardzo 
pomyślny, sala bowiem była przepełniona widzami. 
Amatorki i amatorów widzowie wynagradzali 80% 
witemi oklaskami, a zwłaszcza panie Guz., T.i 
Wyrz. oraz pp. G. N. i P. : 
Czysty dochód wyniósł do 300 rs, 
Pp ma być odegraue po raz drugi za kil | 
dni. h 


$ Benefig 
orespondent nasz z Piotrkowa pisze j 
„Przy napełnionym po brzegi teatrze, odbylo się 
tu przedstawienie trupy dramatycznej p. Jana Szym” | 
borskięgo ną benefis jej dyrekt 
Na benefis dano „Ay 


pnotymm* Al. hy Fred 


w kórym „benefisant i „Pierwszą wyprawę mło 
dego. TĘ 

Młodym księciem była p. Helena Szymborska, 
która i PRA bojem przezwyciężyła zwykle zi- 


mną i mało wrażliwą „ publiczn naszą. 


+ Karnawał na prowincji. 
W sobotę odbył się w Łodzi bal maskowy na 
rzecz miejscowego Lae się jade dobroczynności. 
Ochocza zabawa trwała do godz, 7-ej zrana. 
Nazajutrz odbyła się w Helenowie pod Łodzią 
zabawa maskowa na lodzie, 
W Sielcu pod Sosnowicami w d. l-ym b, m. urzą- 
dzono bal na rzecz budowy kościoła w Sosnowicach. 
Dochód był spory, 
Dotąd na cel ten wrong około rs. 12, 000, a po- 
trzeba rs. 14,000. 


+ Echa konińskie, 
Korespondent nasz pisze: 
Emigrację czuć już dziś w skip jefinocze- 
śnie z przebudzeniem wiosny zbudzi się i ona, będą- 
tylko w letargu zimowym. 
jay już dziś wymienić kilka majątków, w któ- 
rych żywioł roboczy zwolnił się in gremio ze służby 
od d; lgo kwietnia, nie: troszcząc się bynajmniej 
o iuną; dotąd też nie zgłaszają | się nowi kandydaci, 
gdy po inne lata na tal przed rokiem już o 
miejsca dobijano się... 

Są to symptomy aż ńadto wymowne.” 

+ Zoprziowają, 

Dı wiadujemy Rak iż wiadomość; podana przez 
wszystkie dzie gnik o uszkodzeniu pieca w bucie 
sosrowickiej okazała jo baz prastwy: 

py pie piąee na pena 


Pó sł KR R zi bardziej. 
becia znów w sea o dy hrl i Bielschowskie- 
o dobadowano pi "pia przeznaczony na 
ei dzalnię welny czesankowej, GA fabryka spro- 
wądzała doly oherat, 2 zagranicy. 
W maica lub kwietnia puszezona tam będzie 
w ruch nk przę zalnia wełny, ząłeżyna przez p. 
Tynna. 
- Pożar fabryki. 
nocy z niedzieli na poniedziałek wybuchł w Ło- 
asi póżar w fityce Leona Allarta i sp. 
Mimo etergicznego ratunka straży zgorzała dru- 
karnia, w której było mnóstwo wełny i farby, 
RR wynoszą rs. 70,000; fali) ka była ubezpie- 
ezon 
aee 
3 tal 
RZ p edy AA w fabryce tkackiej, mi 


eszCZĄCĘ, 
pod nr. 599:ym przy ul, Piotrkowskiej, nec, fo tej NE 
i 30- Jetni Sun Saw Zylborsztejn, schodząc z piętra, spadł 


ze schodów. 

Upadek był tak fatalny, iż pomimo pomocy lekarskiej, jak 
się siajó z powodu pry tę RE pu go orm Agie waj 
kończył. 

Morderstwo, sA 


szynku Rohra w Łodzi dwaj robotnicy wśród kłótni za- 
mordowali niejakiego Cistla, zaś robotnika Schmidta poranili 
nosem tak strasznie, iż ten stracił przytomność. 
Morderców aresztowano, 


-- Zabójstwa, 
W d. 27 ym z. m. w pobliżu osądy Iłża, okoliczny mieszka» 
niec Herszlewićz, spotkawszy się z dróżnikiem SZOSOWY m 
Franciszkiem Szafrańskim, do którego miał złość za niepo: 
zwolenie pa szenia byJła na burtach drogowych, rzu'ił się na 
niego i ak go kijem pobił, iż S. wkrótce ducha wyzionął, 
Pai d. 28 ym z. m. w Siedlcach, w m gazynie żywnościowym, 
mie scowi robotnicy: Fpenlow i i Andrzej Szuczkow rog» 
Ji z sobą kdaza następnie bójk:;, p odczus kterej Fren» 
odzony nożem trzykrotnie w głowę i dwukrotnie w ple- 
en, pa Ana be Snad pomimo pomocy lekarskiej, życie za- 
kończył, 


3 x innych zabójstwa aresztowano i oddano w ręce władzy są- 
0 . 7 


NOTATNIE TERMIVOWY, 


— D. 15-go b. m., w mieszkaniu starszego li Żeją” 
mój pod X ól-ym, odbędzie się sesja sgroma A peA zenia iy Že 
ków giserskich i konwisarskieh ; - 

— D. 16-go b. m., w magist m, Łukowa, odbędzie się 
licytacja na Sprzedaż pia z. E ad łukowskiego w ilości 
zek, RÓ artości od 4—28 ra., na sumę ogólną 1,887 rs, 

„go b „m, w kancelarji wójta gminy Łagów, po- 
wiat opatowskiego, gubernj omskiej, Pracy SIĘ licyta- 
cj sprzedaż py zl twa łagowsk siego w ilości 26-in 
Bari artości od rs. 4—304, paom basie na rs, 2,746, 

16-g0 b, m., w przedit wym lomżyńskim, od- 
będzie się lidytacja na 3-letn hh dwóch gruntów, na- 
Lasy «GM dò majoratow ego ii ria Konarzyce, w powiecie 
łomżyńskim, a mianowicie jednego od rs. 974 kop. 21, a dra- 
giego 'd rs. "500 rocznia, 
— D. 16-go i £3-go b, m, w urzędzie gminnym Poniemon- 
Poajski, w osadzie Poniemon, powiatu marjampolskięgo, od- 
będą A PATAR na sp hę żedaź ndz z hg rządowego 


szlanowskiego w mw r mag j od 
5 Pa m. dzi, a się licy- 


— I), 16-go b. m 
pow oha ERA wa z Elukka rządowego Baldrzyków, 
vidie» pie szej od rezdzioloncgò na sie- 


iatu ża 4 
ma partyj, a mianowicie: p dał o eń p 910, drugiej z 
527, piątej od 


DĄ jod pk asd sidom Eigum] ad ro LIS raga odre D: | 


go b, my W 


OZ e O ZO nn ann 


| 


k i wnukami. ZR; 


toć" Dy Mg mana 


Eii się licytacja na sleieriawę opłaty kopytkowe; 
spy m. Lublina na przeciąg wg omat d. ptk AA fnia r. b. 
o 18-go stycznia r. 1695-g0, Licytacja rozpocznie się od rs. 
3 ‘800. kop. 90 rocznie, lub za cały czas dziorżawy od rs. 20,108 
kop. 11, Wadjum należy złożyć w sumie 780 rs. 


Dom sierot po robotnikach. 


Zarząd zakładu, mieszczącego się przy ulicy Li- 
tewskiej nr, 14, zakomunikował nam sprawozdanie 
swoje za rok 1890. ty, z którego wyjmujemy najwa- 
¿niejsze dane, a mianówicie cyfry przychodu, któ- 
uy zarząd w roku PEENEST, mógł rozpo- 

ać: 

Procenta od kapitałów: żelazne- 
go, zapasowego i rozporządzal- 
nego aks Anki s; 4 

Ofiary roczne od JW. i WW.: 
hr. Marji z Kronenbergów Zamoy- 
skiej rs. 150, br, Jakóba Potoekie- 
gô rs. 150, Karola Szlenkiera re 

150, Wład. Kronenberga rs, 150, 
Stefana Śpiessa rs. 150, Marji Gold- 
stąndowej re. 100, "Feodova Wer- 
nera rs. 100, JakóbA Ebrlicha rs. 
30, Aleksandry .Weyssenhofowej 
rs 25, Adama Norblina rs. 25, 
Ein. Sierzputowskiej rg, 12, razem 


A rr S 


a roga- . | 


rs, 3157 Koh. 6 07 


TS. 1042 kop. wzm 


Ofiary jednorazowe bezimienne n 814 „ 50 
Z kwesty wielkotygodniowej , p 560 y 
Żysk na wylosowanych listach 

ukwidacyjnych LEA WSK MSŁ az | 19 


razem rs. 5695 kop, 56 
Oprócz tego otrzymano w naturze 4 wagóńy Wg- 
gla, 20 koroy kartofli i skóry na 44 pary butów. 


Przypominamy, że w dniu otwarcia „zakładu, t, j. 
w początkach r. 1889-go, przyjęto 12o sierot, albo- 
wiem na tę liczbę tylko wystarczyć mogły procenta 
od kapitału pozystałego z ofiar baronów Lenvałów, 
po potrąceriu kosztów budow i urządzenia zakła- 
du. W tym samym jednak roku 1889-ym, wskutku | 
powiększenia kapitału żelaznego, prze» ofiary mał- 
żonków Blochów i Ranów, sukcesórów ś.. p. dr. Hen- 
ryka Kronenberga, oraz braci Geisslerów, jak również 
przez przyrzeczenie pównej liczby osób przyczynia: 
nia się składkami rocznemi do utrzymania zakładu, 
powiększono liczbę wychowańców do dwudziestu, 
w roku sprawozdawczym do 22, a w bieżącym ża- 
rząd zadecydował przyjęcie jeszcze dwóch sierot, 
czyli powiększył liczbę wychowańców do dwudzie- 
stu czterech. 

Warszawski zatem dom sierot po robotnikach, 
dzięki li tylko ofiarności kilkunasta osób, zdołał 
w przeciągu dwóch lat podwoić liczbę wychowań- 
ców. Zważywszy jednakowoż, że dom pomieścić 
może do 60 sierot, możemy wyrazić przekonanie, że 
gdyby szersze kolo dobroczyńców chciało zaintere- 
sować się tym tak dobrze pomyślanym i pożytecznym 
zakładem, wnosząc ofiary chociażby w najdrobniej- 
szych kwotach, czy to rocznych, czy jednorazowych, 
zakład mógłby zużytkować całkowicie swoję obszer- 
ne pomieszczenie, iembardziej, że zawsze więcej po- 
zostanie nieszczęśliwych sierot, jak miejsca dla ich 
przygarnięcia, 

Przekonaliśmy się naocznie o umiejętnem i pie- 
czolowitem wychowaniu sierot przez zarząd, a upo- 
ważnieni przez takowy, upraszamy wszystkich lu- | 
dzi, interesujących się losem biednej dziatwy bez 


opieki pozostającej na brukń, o odwiedzanie tego | 


dobroczynnego zakladu, dla przekonania się nao- 
cznie ò racjonalnym kierunku, który już po dwóch 
latach wydaje owoce starannego wychowania. 


. —— nn a 

— Ludwika i Hipolit Wawejbergowie, w rocznicę śmierci 
ich córeczki F ólntki, ztożyli w Kutjerze warszawskim: na szpi- | 
talik dzieci(cy rs. 25, na szpitalik imienia perrong w į Bau- | 
manów rs; 25. 


Razem rs. 50, 


WALI RBOLOGJ A. 
+4.1. dia 7 gzląstowskieh TOKARSKA, - 


wdowa po właścicielu apteki, po krótkiej lecz oleik kiej ch 
bie, opatrzona św. sukrameutami, zmazią " wå pyn m Jutogo 
1891 r., przeżywszy Jat 68,- Pogrążona: omnia aa Pad 
z rodziną zaprasza krewnych, przyjac lóri j. LEN py s npn 
AAE e Aahh h t UN iinis ‘12 lute 0, to jest we 
daminikańskim) przy ulicy Freta w dnin kr hpi lanko 
pawarto, o godminiy ghel orod poke Kościoła pr po nabo- 
pae AoE on ikanati Osobne zaproszenia roze 

łune nio będą. © 

W? 48. p. Beria z Gębiekich ZIELIŃSKA, 
dlugich ici żkich cierpieniach, opatrzona św, 
amet, {e zwój dnia 9-go Intego 1891-go r., przeży wszy 
Ie GB Pogrążona w głębokitu smutku córka wraz z zięciem 
at 60. 'rasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża- 
łobne nabożeńśtwo, odbyć się mającą w kościole św. Aleksni- 
az WYFIE Hpi czwartek, o godzinie 
a następnie na wy prowa zenie zwłok zaraz o nabożeńs: 
2 tegoż kościoła nu cnientare powązkowski, + Śsbnę rowe 


0) | — 


nia rozsyłane nie będą, 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 12 lutego 1891 r. + PRRZDOŚ WWW AMA. 


z ILO EAO E BADON: i | W. 
Sprawa “Skublińskřej. 

Brońców i prokuratora, przeszła, jak "wiadomo, do izby 

sądowej, 
| 
| 
| 
| 


-Sprawa Sku blińskiej, Zdanowskich iin. z apelacji 0- 


Termin sądzenia tej sprawy WYZNACZONO na d. 23-cj 


marca. 
„W komplecie sądzącym zasiądą: 


Lutze. 


Obrońców wyznaczono z: urzędu, pps Likierta, Kornfel- 


da, Szczekowskiego i Wysockiego. 


„Dwaj pierwsi bronią: obu Zdanowskich, Kupkowej,Wja 
ta i Milętkiego. 


Adw. Szczekowski „przemawiać będzie w obronie Pol- 


kowskiego i Molińskiego. 


skiego. * 
Obronę ża Skublińską wnosić będzie ponownie, tym ra 
zem z'wyborń, adw. Kijeński. 
Sprawa: przypuszczalnie potrwa dwa dni. 
,Podsądni, z wyjątkiein; Skublińskiej 


z wolności. L. 


—— 


Telegramy  „Kurjera  Wargzawskiego"* 


Petersburg 11-go litego. (Te. Aj. półny 


Arcey książę austrjacki Franciszek Ferdynand d'Este 
był dziś na pólowaniu w „daszczurach”. przy kolei 
warszawsko-petersburskiej, wraz z Ich Cesarskiemi 


Wysokościami Wielkimi Książętami, poczem był na 
obiedzie u Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ: 
cia Pawła Aleksandrowicza. 

Petersburg 11-g0 lutego. (Tel. Aj; półn.) — 
Naczelnik 4-ej brygady strzelców jenerał Rostow 
cew, został miabowany gubernatorem wojennym Sa: 
markandy na miejsce jenerała Jofimowicza, uwolnio- 
nego od obowiązków z powodu okoliczności familii- 
nych, 

Petersburg 11-go lutego. (Tel, Aj. półn.) — 
Zmarł nagie jeneral Paszczin, mianowany dopiert 
co naczelnikiem głównego zarządi hydrog raficznegó 

Petersbury 11-go lutego. (Tel, (Aj. pólm)— 
Zakończył życie Ewald, były dyrektor szkoły real- 
nej petersburskiej, 

Fetersburg ll-go lutego. (Tel, Aj. półn.)— 
Pet, wied, komunikuje Sogłóskę, że rozstrzygnięcie 
kwestji kolei syberyjskicj nastąpiło w takiej formie 
W lutym wyruszają jednocześnie grupy inźenierów 
jedna na statku parowym floty ochotniczej do Wła- 
dywostoku, druga drogą ludową do Omska. Wczesną 
wiosną rozpocznie się także jednoeześnie budowa 
dwóch linij kolejowych, najważniejszych dla Sybe- 
rji pod względem handlowym i strategicznym, a 
mianowicie Tomsk —Trkuck i Chabarówka— Włady- 
wostok, Następnie w linje te wejdzie linja około- 
bajbalska i kolej syberyjska będzie nieprzerwaną, 
| Od Tomska z kolei też robione będą studja dla po- 
| łączenia linji syberyjskiej z ogólną russką siecią ko- 
i lejówą i przejdzie też nowa linja Tomsk—Czela. 

| bińsk. W obecnym czasie już buduje się droga od 
Złatonsta do Czelabińska. Tym sposoliem cała ko- 
lej syberyjska. będzie ukończona w r. 1894-ym. Bu- 
dowa będzie się prowadziła kosztem skarbu, a ko. 
szta jej są obliczone na 50 mili. rubli. Kolej ural- 
ska połńczy się też z ogólną siecia za pomocą odno: 


| giod stacji Kuszwa do Czelabińska, ale przeznacze. 


mie jej będzie tylko lokalne, górnicze. 


POWÓDŹ, 
Londyn 11-g0 lutego. (Tel. pryw. K. War, j= 


|W chińskiej prowineji Peezeli wielka powódź poni- 
szczyła miasta, drogi i mosty. Utonęło 1,000 łudzi 


RUCH ARNAUTÓW. 


Konśtanijnopót 11-go lutego. (Zel. pr. R. 
W.)—Arnauci przedstawili wałemu kossowskiemn 


| waritnki, pod którymi zaprzestaną mordów i łupieży. 
| Źndają oni zmniejszenia podłatku gruntowego i dzie. 
10- «ej zyana, | Sięciny, przywrócenia samorządu i uwolnienia wię- 


'śniów, W. Porta poczyni zapewne przyrzeczenia, 
których mia dopełni. 


p. Marków; prezes 
Igo departamentu oraz pp. Kostyr j Si agads sprawy) i 


Nakoniec. adw, Wysocki wystą-. 
pi jąko, obrońca; Zenowicza, Przy bołowicza, Zdzienniekie- 
go, Ersta, Reidmana, Safrsteina, Kuczyńskiego i Kozłow- 


i Agnieszki Zda- 
nowskiej, skazanych na więzienie 3-lgtnie, oraz Polkow- 
skiego, skazanego na roty arosztanckie, odpowiadać będą 


r 
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Wiedeń 11-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dzisiejszy Fremdenblatt zaprzecza doniesieniu ja- 
koby minister Załeski miał zapewniać, iż galicjanie 
każdy rząd w Przedlitawji przyjmą, nawet rząd le- 
wicy. 

Wiedeń 11-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz)— 
Spór taryfowy z Węgrami załatwiony. 

Lwów 11-go lutego. (Tel, pr. Kur. Warsz.)— 
Jedno z pism tutejszych donosi, że hr. Taafe powo- 
łał do Wiednia profesora dr. Leona Bilińskiego, ce- 
lem ofiarowania mu teki ministra komunikacji. 

Poznań 11-go lutego. (Tel pryw. Kur. W.)— 
Radca miejski Witting z Gdańska wybrany. został 
dzisiaj nadburmistrzem Poznania, 

-Berlin 11-go lutego. (Tel. pryw. Kur, Warsz.)— 
Na wczorajszym balu cesarskim byli także posłowie: 
ks, prałat dr. Stablewski i Józef Kościelski. , 

Londyn 11-go lutego. (Te pryw, Kur. W)— 
Biuro Reutera donosi z Bukaresztu: Wiadomości 


z Sofji sygnalizują odkrycie przez policję tamtejszą , 


spisku, knutego przeciw księciu Ferdynandowi i mi- 
nistrom. Skutkiem tego aresztowano jednego buł- 
gara, jednego serba i jednego macedończyka. Wła- 
dze bułgarskie zachowują absolutne milczenie 0 tym 
fakcie, ponieważ dotąd nie stwierdzono, czy istotnie 
chodziło o zamach lub czyli jeden z uwięzionych nie 
wynalazł całej historji, ażeby zemścić się na swych 
towarzyszach. Śledztwo zarządzono. - (4j. półn.) 

Belgrad 11-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Zawiązało się tutaj stowarzyszenie dla zakładania 
szkół narodowych w Bośnji i Hercegowinie. 

Belgrad"'11-go lutego. (Tel. pr. K. W.}—-Opo- 
zycja skupczyny gotuje się do zaciętej walki przy 
obradach nad budżetem, Będzie ona żądała re- 
dukcji budżetu o 12 miljonów. 

Honstantynopol 11-go lutego, (Tel. pryw. 
K. W.) -= Organizacja powstania na Krecie czyni 
szybkie postępy. 

Ateny 11-go lutego. (Tel. pr. K. W.)—Zanio- 
sło się na wielką burzę. Większość rządowa w izbie 
przygotowała wniosek postawienia Trikupisa w sta- 
uie oskarżenia, ponieważ zostawi! 22 milj. drachm 
długu bieżącego, nienchwalonych przez parlament. 
Sortiropulos z 14-ma towarzyszami wystąpił z wię- 
«szości, Gabinet Deljanisa zaczyna się chwiać. 

NWowy Jork 11-g0 lutego. (Tel, pr. K. W,)—= 
Do zmowy w Connersville przystąpiło już 16,000 ro- 
botników. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 

Berlin tl-go lutego, (Tel. prym. Kurjera Warte; — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był pomyślnym, dzięki ukończo= 
nemu przesileniu ministerjalnemu we Włoszech, oraz emisji 
uiemieckiej pożyczki i pruskich konsolidów, Większa: obfi- 
tość gotówki na targu nie pozostała również bez wpływu, 
Rynek wartości russkich był bardzo uwzględniony i wyka- 
zuje korzyści. Ruble w obrotach końcomiesięcznych brano 
początkowo po 237,75, w chwili urzędowego notowania po 
289, następnie zaś po 239,25. W porównaniu z wczorajsze- 
mi kursami podniosły się banknoty russkie w tranzakcjach 
natychmiastowych o ł m. 60 fen., a w dostawowych o 1 m. 
25 fen. Weksle na Warszawę krótkoterminowe lepiej o 
1 m. 65 fen, krótki Petersburg o 1 m. 70 fen., długotermi- 
nowy zaś o 2 m.20 fen. Przekazy na Wiedeń krótkotermino= 
we niżej o 10 fen. (178.10), podczas gdy długoterminowe 
pozostały bez zmiany 177.20. Listy zastawne ziemskie no- 
towano tak samo jak wczoraj, listy likwidacyjne podniosły 
ię o 30 kop. 71,—), a pożyczki wschodnie o 20 kop. Tak 
samo, jak wczoraj notowano <0/, pożyczki konsolidowa= 
ne russkie z r. 1880-go, pożyczki premjo we russkie z r 
1866-go, 60/, russkie renty złote i kupony celne. Lepszy 
kurs osiągnęły 41/40/0 listy zastawne russkie. Akcje kre- 
dytowe austrjackie bez ruchu. Dyskonto prywatne tańsze 
© 'Js'k» Żyto było dość chętnie kupowane i podrożało o 50 
ten. w towarze gotowym i o 25 fen. w dostawowym, 
Berlin 11:go lutego sotomańtie 


rzędowe gieldy. 
Pil ban, rns.w tr. nst, 238.80 an Iun, r 
Wekslena Warszaw; 23860. | Akcje ie urok 5 e 
Wek.na Petersb.króG. 288,20 |Weksie na Lon, A x 
Wek.na Potersb.dlag. 237,10 pozę : dE rw 
Bil.bau.russk.nadost, 23925 Żyto w tow. gotow 8 
Wschoduiu pož, Llosa 76.70 Żyto na wiosuą re 
Listy zust, sgrii l-ej 14,20 - 


Kursa z 10-70 lutego: 237.20, 287,—, 286.50, 235,50, 287.50, 
76.60, 74.20, 175.90, 174.—, 171.—, 
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KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 12 lutego 1891 x. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dnin ll-ym lutego, 
Przy ruchu ożywionym, usposobienie na targu dzisiejszym by* 
ło mocne, dowozy nieznaczne, zaledwie 16 wagonów ogółem 
wynoszące; z tej ilości dostawiono 5 wagonów żyta, 6 owsa i 
4 kaszy jaglanej. Dla żyta usposobienie było nocne, a tenden- 
cja cen zwyżkowa, płacono za wyborowe ziarno 80—81 ` kop., 
średnie 78-79 kop., ordynaryjne 75—77 kop. Owies utrzy- 
muje się ciągle mocno, zą wyborowy płacono 74—76 kop. za 
średni 70—783 kop., za ordynuryjny 66 do 68 kop. Kasza ja- 
glana mocno, sprzedano kilka wagonów po 98—110 kop. sto- 
sownie do gatunku. 

Targ praski na bydło krajowe w dniu 6:ym lutego. 
Dostawa tym razem była nadspodziewanie obfita, ME ła 
bowiem 245 sztuk, pomiędzy któremi znajdowało się 28 sztuk 
krów dojnych; te ostatnie nader chętnie zakupione zostały 
przez mleczarzy warszawskich. Rzeźnicy miejscowi nie kupo- 
wali wcale, zaś handlarze i rzeźnicy prowincjonalni zakupili 
205 sztuk. Fłacono przeciętnie po 53 rs. za sztukę, 

Oleje i makuchy. — Stan rynku olejowego jest stale 
dobry. Za olej rzepakowy żądają rs. 4.20 do 4.30, a płacić 
chcą od rs, 4.15 do 4.20, lecz o ile sądzić można z małego dowo" 
zu prowincji, ceny te z nastaniem postu jeszcze sie podnieść 
powinny, Za olej lniany żądają i płacą rs. 4.60 przy dowo- 
zia niezbyt obfitym. Olej słonecznikowy, którego zapasy 
tymczasem są wystarczające, płacą rs, 5.10, a za olej kono- 
pny, którego niewielkie zapasy w = m lub dwóch rękach 
znajdują się, żądają po rs, 550. akuchy bardzo słabo i 
obroty minimalaę, płacą od 70—75 kop, za pud rzepakowych, 
a5i 10 kop. wyżej za lniane, 

Wełna. W tygodniu ubiegłym sprzedano na naszym ryn- 
ku do Tomaszowa partję wełny średrio-cienkiej, złożoną z 25 
centnarów, pocenie oŚ5 tal. niższej od ceny jaoirówaj 
W Kole sprzedano do Berlina 365 cent, wełny średnio-cienkiej 
wybranej z większej partii po 65 tal., oraz 120 cent. po 68 tal, 
do Łodzi. Znaczne zapasy wełny i zbliżanie się czasu nowej 
strzyży, skłaniają właścicieli towaru do ustępstw. 

Gdańsk 10-go lutego, — Pszenica krajowa bez zmiany, To- 
war tranzytowy w dobrych gatunkach bez zmiany, natomiast 
ziarno wilgotne miało zbyt tyiko po cenach niższych, Płacono 
za polską tranzyto pstrą szklistą 126 f, 144 m., szklistą 128 f. 
150 m., jasno pstrą 121/2f, 140 m., 123/4 1124/8f. 146 m,, 
126 f. 148 m., 126/7 f. 149 mar., 120 f. 154 m., jasną 121 f. 148 
m., wysoko-pstrą 127/8 f. 151 mar., ładną wysoko-pstrą szkli* 
stą 129 f. 155 m., czerwoną 123 f.134 mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto:; na kwiecień-maj 1471/, mar, w zoofiarowaniu, 147 m. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 148 mar. płacono, na czer» 
wiec- 149 m. płacono, na wrzesień-październik 143!/ mar. w za- 
fioarowaniu, 143 mar. w poszukiwaniu, Cena regulacyjna tran- 
zytowej 146 mar. Żyto krajowe mocniej, towar tranzytowy 
bez obrotów. Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 118 mar. 
płacono, na maj-czerwiec tranzytowe 118 mar. w zaofiarowa: 
niu, 117 mar, w poszukiwaniu, na wrzesień-październik tran- 
zytowe 110 m. płacono. Oena regulacyjna dolno-polskiego 116 
mar, tranzytowego 114 mar. Jęczmień targowano krajowy 
duży 113 f. i 115 f. 150 mar, mały 104 f. 129 mar. za tonnę, 
Owies krajowy 124 mar., 126 mar. za tonnę. Groch polski 
tranzyto warzelny 110 m. ładny 114 m. średni 107 mar. za 
tonnę targowano, Wilgotny groch pozostał nie sprzedany, choć 
można go było umieścić o 20 m. taniej, Wyka polska tranzyto 
100 m, za tonnę placono. Polski bon koński tranzyto 113 mar, 
za tonnę targowano,  Rzepik russki tranzyto letni 162 mar.; 
167 m. za tonnę płacono, Otręby pszenne na wywóz morzem 
grube 4.36 mar., 4.40 mar., średnie 4.20 i 4,25 mar, za 50 kil. 
targowano, Spirytus niepodlegający cłu w towarze gotowym 
67'/4 mar. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 67'/, mar. w 
poszukiwaniu, na luty-maj 67'/, mar, w poszukiwaniu, podle- 
gający cłu w towarze gotowym 47'/, mar, w pstra 
z krótką dostawa 47!/, mar, w poszukiwaniu, na luty-maj 471/, 
mar, w poszukiwaniu, Dlą cukru w Gdańsku początkowo 
tendencja  moena, a pod koniec zebrania słabsza, w Magdebur- 
gu zaś osłabiona, Kurs w Gdańsku 238.80 mar. za 100 rs, 

Toruń dnia 9-go Intego.—Usposobienie zwyżkowe, powie: 
trze mroźne. Pszenica tranzyto pstra 120 f. do 130 f. 128do 186 
m. (przy kursie 237 m. 88 do 94 kop. za pud), jasna 120—130 f, 
132—146 m. (91 do 101 kop.), żyto tranzyto 115—128 f, 105 do 
112 m. (72—77 kop. za pud), jęczmień tranzyto 95—125 mar. 
(65—86 kop.), owies tranzyto 85—90 mar, (59—62 kop.), 
groch tranzyto 100—120 m. (69—83 kop.). rzepak tranzyto 180 
do 190 mar, (rs. 1 kop. 24 do 1 kop. 31), łubin niebieski 80 do 
85 m. (41—44 kop.), łubin żółty 85—90 mar. (44—48 ko e), 
wyka 100—110 mar. (55—62 kop.). Wszystko zą 1000 ki- 
logramów. Makuchy rzepakowe 4,70 m. do 5.10 mar, (65 do 
70 kop.), makuchy lniane 5.20 do 5.40 mar. (72—75 kop.), 
otręby żytnie 4.00—4,60 mar. (62—63 kop.), otręby pszenne 
4,30—4.45 m. (59—61 kop.), koniczyna czerwona 30—55 mar. 
(rs, 4.16 do 7.63), koniczyną biała 30—65 m. (rs. 4.16 do 9.02), 
tymotka 18—22 m, (rs. 2.09 do 8,05 za pud), Wszystko za 50 
kilogramów, 


-ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Prenumeratoromi.— Sporządzanie w cyrkułach t. zw, ak» 
tów ulgowych zostało w r. 1877-ym wzbronione, Urząd pobo* 
rowy miejski przyznaje ulgi na zasadzie tych danych, jakie 
muszą być zamieszczone w 7-ej rubryce listy poborowej bez 
względu, czy rodzice dom ą się tego; nie pociąga to za 80- 
bą zgoła żadnych kosztów. ybory opieki i jedynactwa, ja- 
kie istniały przed r. 1874-ym, już nie istnieją, a natomiast są 
ulgi, przepisane ustawą, 0 wiele obszerniejsze i dogodniejsze 
dla popisowych. Popisowi chrześcjanie, którym przyznano 
ulgę I-ej kategorji, nie są obowiązani stawać ani do losowa- 
nia, ani do rewizji. Jeżeli ojciec popisowego, mający mniej 
niż lat 56, albo który z braci, mających więcej niż lat 18, jest 
kaleką albo do pracy niezdolnym 1 wskutek tego ar dsk 
może mieć prawo do wyższej ulgi. to popisowi, ich rodzice, 
bracia, a nawet zupełnie obce osoby mogą domagać się w cyr- 
kule uczynienia adnotacji w liście poborowej obok ojca lub 
brata do pracy niezdolnego: „kaleka” albo „riezdatny do pra» 
cy”. Taka adnotacja jest dostateczna i urżąd poborowy obo- 
wiązany jest zrewidować stan zdrowia ojca lub brata, Wiek 

opisowych oblicza się u nas ydy * nowego stylu, wj je- 
Fl popisowy z r. 1891-go ma ojca 55-letniego i kilku braci, 
z których najstarszy urodzony d. 1-go stycznia r. 1873-go, to 
uważany jest w r. 1891-ym za 17-letniego i popisowy otrzy- 
muje ulgę I-ej kategorji, chociaż rodzice mie będą się tego 
domagali. 
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— Pan A. B., stałemu prenumeratoromi,—Inżenier Jan Kra- 
au adnej obecnie mieszka w Kijowie. Bliższego adresu uło 
wiemy, 


Sprawozdanie meteorologiczna 
z d. 11-go lutego 1891 r. 


(Weding spostrzeżeń: stacji warszawskiej) 


Barom., Wilgot. Wiatr Tem, 0.==Temp. R. 


D. 10-go g. 9w. 160.8 94. PdZ. — 41 = — 3,2 
D.1l-gog.7Tr, 459.2 95 ZPA — 66 = — 5.2 
» g lpp. 757.8 92 ZPd —14 = — LË 


Wciągu) Temperatura najniższa O, —9.8=R., —7.8 
10:go 4 najwyższa 0. —14=R, —1,1 
b. m, ) Wysokość wody spadłei 0,0 mm, 


BACHUS i ARYADNA 
olbrzymi Obraz Makarta. Salon Kzzwńalkiai 204 
W orzewanym cyrku nl. Ordynacka: 


M, ką | | a 
Cyrk włoski M. Truzzi. 

„Dziś wielkie przedstawienie z udziałem wszyste 
kich artystów i artystek, oprócz tego pantomina ba~ 


letowa. Szczegóły w afiszach, Początek o godz 
8-ej wiecz, 


Anons! Wkrótce największa se i 
pod wodą”. pok TYP edia 


— 4sekuracji 5, Pożyczek IE schoss 
dnich od ciągnień amortyzacyjnych w roku bieżą- 
cym, za opłatą $'/, kop. od 100 rubli, dopełnia: 
Miuro Bankowe „Gazety Losowań* 
Krakowskie-Przedmieście nr. 51. 179 
Przy asekuracji większych sum znaczne ustepstwa 
R: 11 + CENAOD ARENA EWY r a aaa 
— 6 klaczy pół krwi angielskiej, ma- 
ści ciemno i jasno gniadej, czteroletnich wierzcho= 
wychi powozowych, pochodzących ze znanej stad- 
niny w Wierzchowiskach, nadejdzie d. 1$ 
b. m. do sprzedania do Wattersallu PY ar: 


szawskiego. 562 
z a 
Cement, Glinka i Cegła ognioirwała 


różnych kształtów, angielskich, niemieckich i krajo» 
wych fabryk, w zapasach wielkich na składz'e u fir- 
my Z. A. HMrajewski, kantor Bielańska 9 
(hotel Paryzki), Telefon nr. 28. Enin Al 
4r Feziorko pod Łomżą poleca swoją wódk 
Z traw nadnarwiańskich „„Z/ubróowkę, Ski 

hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64 


___ Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


Odch. | Przych. 
POC I Ą G1 odziny i minut: 
Warszawsko-wiedeńska: 
4) Do Wiednia; 
Pospieszny 8klwy +... . „..|6— r. |1020 w, 
Osobowy,8 klasy . . AOTEA 7, 45 r. | 645 w, 
Osobowo*miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 585 p. p.|11 05 r, f 
(Fowyższe pociągi łączą się i 
„ 4 koleją łódzką.) 

urjerski Li LEk, s „a yss „| 920 w. | 610-w% 
Wagony sypialne [-ej j TI-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 

B) Do Aleksandrowa: 
Kurjerski I iIIkl. , . . .. + „ „| 385 p. 2 
OSDO GKE SE, ai IDI yS 6%” 040 A 
Osobowo-miejscowy 8 kl. do Kutna . | 630 w. | 836 r. 
Warszawsko-terespolska: | l 

Poczt. (3 kl, od Łukowa do Brześcia) | 345 p, p.| 150 i 
"Towarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia |1045 ją 701 R sęp: 
Towarowo-osobowy 3 kl, do Brześcia 30 r. 811 w 


Warszawsko-petersburska: | 
Poczt, 3 kl, do W ilna, Zkl, doPetersk. | 9/58 | 7.58 
Osobowy 3 kle + « « « « 1 « 2 „ „|11I18 w, | 423 m 
Osobowy 8 kl, o ò 0:06 ę asi W 58 9 08 r. 

Nadwiślańska do Kowla: 


Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca) , |1115 w, 805 r 
` 2 


Poczt* (także do Kiele i Koluszek) . | 330 | 215 

Miajanowy do Lublina (także do Dh: ra | wd 
browy, Ostrowca i Koluszek) . | 7/45 r. [10/22 w, 

Nadwiślańska do Mławy: 

Pocztowy”: «cje ae 4 WaW yta io 15 w. [11/15 r 

Osobowy Ur 4,6 av /06-0' mieć a |= Tę 8/35 w 

Obwodowa z kolei wiedeńsk:.: 

Osobowy « + + « «. . . . . . . „| 250 p pi 257 pf 

Obwodowa z kolei terespolsk.: 

Osobowy iiie  « odeta 4:6 «ile o 14 pP. 7.54 r, 


Osobowy + * « « « «9.883 2 w |580Rm 


